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Ruch pasażerski n a  trasie 
Szczecin —  Police koncentruje 
się na liniach autobusowych. 
Pod naciskiem potrzeb WPK.M  
w Szczecinie angażuje na tym  
kierunku coraz większą ilość 
taooru, którego nigdy nie byto 
za wiele. Dzieje się to wszyst­
ko w sytuacji, gdy jednocześ­
nie iinia kolejowa łącząca 
Szczecin j jego wi.eie dzielnic 
z P o iicam i jest w m inimalnym  
stopniu wykorzystana. W dodat­
ku na elektryfikację tej linii 
wyłożono w  minionych latach  
spore sumy. N ie  pierwszy to 
w  naszej rzeczywistości przypa­
dek, że rozw iązania obiektyw ­
nie tańsze, ekonomiczne prze­
gryw a ją  na skutek splotu na j­
różniejszych okoliczności. Jeżeli i 
nasze zam iary w  upowszechnia­
niu rozwiązań racjonalnych w  
gospodarce nie m ają pozostać 
pustosłowiem, to m. in. spra­
w a połączeń komunikacyjnych  
m iędzy Szczećinem i Policami 
powinna budzić zaniepokojenie

Studenci inform atyki w  ra. 
mzeh działalności koła nauko­
wego latem ubiegłego roku 
prowadzili badania ankietowe  
wśród pasażerów  aby uzyskać 
odpowiedź, na pytanie: dlacze­
go kolej p rzegryw a s autobu­
sami. M łodzi inform atycy z Po­
litechniki Szczecińskiej wyko­
nali pracę, która pow inna za­
interesować instytucje odpow ie­
dzialne za rozw ó j komunikacji, 
a takie organy adm inistracji 
państwowej. Fakt, iż zaledwie 
8 proc. pasażerów  korzysta z 
pociągu, ze środka lokomocji 
tańszego i w  gruncie rzeczy 
wygodniejszego jest swoistym  
paradoksem. N ic jednak nie 
dzieje się bez przyczyny.

Autobusy w  obecnej sytuacji 
są, dla ludzi wygodniejsze, de­
cyduje o  tym gęstość przystan­
ków, ich odległość od osiedli 
mieszkaniowych, a  także, czę­
stotliwość kursów, Z  .pociąga­
mi byw a różnie. Po pierwsze  
kursują rzadko, Ankietowani 
podróżni skarżą się na punktu­
alność, w ie lu  uważa, iż puste 
wagony są niebezpieczne z 
uwagi na bezkarność chuliga­
nów. Jeżeli ktoś nie zdąży na 
pociąg to pewne, iż grozi mu 
poważne spóźnienie do pracy. 
W  przypadku autobusu, który 
kursuje często, takiego niebez­
pieczeństwa nie ma. Kom ec  
końców, o w yborze autobusu  
przez większość decyduje ogól­
nie pojęta wygoda i nie ma w  
tym nie dziwnego, że  . rozw ią­
zanie wygodniejsze musi w ięcej 
kosztować. Jednak zasadne po­
zostaje pytanie o racjonal­
ność utrzym ywania czegoś, na  
co obiektywnie nas nie stać.

Ankietowani pasażerowie mó­
w ią m. In. o tym, że kolej cie­
szyłaby się w iększym  wzięciem, 
gdyby spełniono szereg w aru n ­
ków. Podam  trochę przyk ła­
dów. Po pierwsze, w  godzinach  
najważniejszych dla pracowni­
ków  pociągi pow inny kursować  
znacznie częściej, niż obecnie; 
między 8.30 i 7.30 oraz mię­
dzy 13.30 i 15.30 co 20 minut.

rzyć  m ożliw ośc i dobrego , s zyb ­
k iego ao jazuu  qo i  u rzyua i 
ói.eDus.irwa. Z w raca  się uwagę, 
i i  nu.eżaiou> p op ia w .c  stan 
ulic i chadn ków  p row adzących  
a i  w ie m  s tac ja  *•» szczegó lno­
ści ty czy  to  G oięcina, k isc ię- 
cina i G lin ek . P rzyc ią łby się 
d o u a t s m y  p rzystan ek  k o ie jo w y  
m iędzy  S ko iw in em , a  M scię- 
cinem , a  ta k ie  w  re jo n ie  sta,. ji 
G oc ław  T o w a ro w y . O prócz do­
godnych  połączeń  ze s tac jam i i 
o d p o w ied n ie j C zęstotliw ości po­
c ią gó w  potrzeb n a  b y ła b y  dob­
ra  in fo rm ac ja  o rozk ładach  jaz­
dy i n a jw ygod n ie jszych  poią- 
czen iacn  m ięd zy  autoousem , a 
p od m ie jsk im  pociąg iem .

N ie  sąd .ę  ab v  p ow yższe  su­
gest ie  sw ia o c zy ły  o w y gó ro w a ­
nych  oczek iw an iach , p rzeso . u- 
ją ra cze j o ra c jon a ln ym  p oće j 
ściu do p rob lem u p rzez sa­
m ych  pasażerów . Jeże li w  r e ­
jon ie  P o lic  u tw orzon o  by w ew ­
nętrzn y , dobrze fu n kc jon u jący  
układ s iec i au tobusow ej uw zgięd  
m a ją cy  p rzystan k i ko-lejowe, a 
poc iąg i ku rsow a łyby  w  gvdzi- 
nach szczytu  co 20 m inut, to 
n a jp ew n ie j e lim in ac ja  bądź 
znaczne ogran iczen ie  kilku- 
d z ie s ię c ick ilom etrow yeh  kursów  
au tobusow ych  nriędzy Jasienicą 
i S zczecin em  nie o zn acza łaby  
pogorszen ia  w a ru n ków  kom u­
n ikacji. D ałoby to jed yn ie  po­
w ażn e  oszczędności. T o  p raw da , 
iż  z u w agi na u kszta łtow an ie  l i ­
n ii k o le jo w e j poc iąg i n ie  m ogą 
je źd z ić  zb yt szybko, a le  gdyby 
p tzy sz ło  do k on kretn ych  ro z ­
w iązań . to  zapew n e m ożna oy- 
łoby  uzyskać ir e ę o  k o rzys tn ie j­
sze rezu lta ty . Z resztą  i obecn ie  
je że li p oc iąg  p row ad zon y  je -t 
p raw id łow o , do P o lic  ze S zcze­
cina d oc ie ram y  szyb c ie j n iż  'au­
tobusem ; w  godzin ach  szczytu  
ró żn ica  na korzyść  pociągu  jest 
oczyw is ta , b ow iem  au tobusy j>ą 
p rzepe łn ion e , na drogach  tłok.

Z  punktu w id zen ia  kosztów  
tak ie  ro zw ią zan ia  są dow odem  
rozrzu tności. K o le j s łabo w y k o ­
rzystana. bo w oz i m eregu la t- 
n ie  i rzadko , autobusy w iążą  
znaczną część zdolności p rze­
w o z o w e j W PK M f, a le  i tak  n ie 
m ogą  sprostać potrzebom  Za­
k ła d y  C hem iczne „P o lic e ”  w y­
da ją  ogrom n e  sum y na d ow o ­
żen ie  ludzi do p ra cy  w y n a jm o ­
w a n ym i i w łasn ym i po ja zdam i, 
U trzy m yw a n ie  tak iego  stanu 
rzec zy  b ęd zie  coraz w ię c e j 
kosztow ać . T ym czasem  n ie sły­
chać a b y  o rga n y  od p o w ied z ia l­
ne za k szta łtow an ie  kom uni­
k ac ji m og ły  zapropon ow ać ja ­
k ieś n ow e , log ic zn ie js ze  p ropo­
zy c je . P od ję c ie  tem atu p rzez 
studen tów  św iadczy  o  tym . !ż 
na stud iach  ekon om iczn ych  n ie 
tracą  czasu, że dostrzega ją  pa­
radok sy  gospodarcze  i p róbu ją  
dociec p rzyczyn .

Wchodzim y w  okres dyskusji 
nad planem pięcioletnim. Myślę, 
że odpowiednia komisja W o je ­
wódzkiej Rady N arodow ej mo­
g łaby  bliżej zainteresować się 
kosztami społecznymi n ieracjo­
nalnej kom unikacji między 
Szczecinem i Policami.


